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PISMO P08vVIĘCONE GLÓWNIE SPRAWOM MIEJSCOWYM. 

VVYCHODZJ: VV ŚRODY J: SOBOTY :E:: A.Ż DEGO TYGOD::t'TJ:A. 

W AR UK KI PRZE OP LATY: Numer pojedyńczy k. 5. Q(;LOSZEN lA po kop. 8 za wi ersz 
Adres wyrlawnictwa: Przc<lplatę i ogłoszenia naj - pclilowy lub jego mi ejsce. Za nastę pne 

lepiej przpylać wprost do razi- kop. 6. w Płocku I w lomży: Roczn ie rb. ~ . Za zmianę adresu dopłaca w Płocku ulica Warszawska, redakcji. REKLAMY na 1 stronie po kop. 20 
połroczn. rb. Z k. 50, kwarlalnie rb. 1 k. :n. s i ę kop. 30. za wicr;z. 

Za odnoszenie do domu mi esięcznic k. b. ~ ~ i'iEICROLOGIA wiersz kop. ló. 
z prz esyłką po cztową: n„crnie rh. 6, Przedpłatę i o"łoS?cnia ~T oddziale LJn iyńskim: W Warszawie przyjmują O!{loszcnia 

półrocznie rb. 3, kwartaln ie rb. I k. f>!l . pr •;-,-11tUJ~ równici bię:!;ar- Rękopisy nie zastrzeżone ajontury: Ungra (Wierzbowa 8), Pio· 
R b s 1 · nie' k.1lpnr1 crjc po mi.1'tach Księgarnia Rychtera 11 ł'uwy Rynku nie zwracają się trowskiego (Senatorska 26), Bergsona Zagran i cą : ocr.nie r · ' po roczillc i miasteczkach. ' 1 • · • • (Senator;ka 32). rb. 4, kwartalni e rb. 2 . 
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' Zegluga parowa 
na rzeee Wiśle. 

podaje do wi adomości, że z po1rodu przy­
boru wody statki pa ażerski e wy hodzące 
z Płocka do Wtoctawka o god. 6 rano 
zdążają na po ciąg kolei, odchodzący ' do 
Warszawy o godzinie 9 minut 45 rano. 

ZARZ~D ŻEGLUGI PAROWEJ 
na rz . \\'isle 

MAURYCEGO FAJANSA 
zawi ad<1mia, że p:iru t.itki kursują cot..lzion­
nie m i ędzy Ploekiem i \\"arsza1rą i od-
11Totnie. \\'yjaid 

z Płocka t..lo \\·arszawy o godz. 5k rnno 
z \\"ar za wy do Płocka o got..lz. il ra< o. 

Wielkie mr sto a prowincja. 
tZ pvwutlu 11 1\wc~tJUllrtl'jll:;ta prowillCJOHaluPg;ou). 

(Ouku11c1.cuic) . 

K orektor i S troiciel 
fortepianów 1 pianin 

Kalendarzyk tygodniowy 

W szczególno~ci co tlo warsl wy wyzeJ 
u:l11 iadomionoj, czyli t. zw. intrtigcncji, to 
dopatruję się jetlnej charakterystycznej róż­
nicy pomigdzy wielkiem mia~tem a pro­
wincją. i\Iiauo11'icie 1noralnoś~ Lej ostatniej 
ma więcej zabarll'ienia 1rndprzyrodzonego, 
religijnego; gdy moralnosć wielkomieJ5ka 
za w i era Wit<cej pi.er 11 iastku ciysLu ziemskie­
go, pomimo dewocjunalnego pokostu. \\' 
11ie\kiem mieście, jak malu jesL natury, tak 
matu i Boga, a tąt.l i 111niej do Buga od­
nośni, a więcej św 1u,to11uści. prawd.za się 
Lu 1ri eklllŚCio pra1rdziwe twierdicnie sta re­
go Tertuljana, że du'za luuzka jesL z na­
tury swej chrz1 ..,cijan 'ka, pudubn1e jak ll'e­
d tug µrzytuczonego już zdania 13ernstej ua, 
naturą czlo11 ie ka jest cprili rncJa. \\'ielkie 
mia Lu Zll'<lll1lu z11iazek z naturq i z Bo­
giem. -Ten1 się Llómaczy re lig tj uy jego for­
maliim, puzba\\'iony t..lo pewnego stopnia 
lącz1wbci z samym rdzeniem rPligji. 

hasla Russa, to przykladu św . Franciszka 
z . \.ssyżu. który Lak idealnie skojarzyl w 
swej du ·zy pi erwiastek ludzki, naturalny, 
z pierwiastkiem Bożym. A jeżeli św . Fran 
ciszek odrzncil pośrednictwo pomiędzy na 
turą a Dogiem cywil izacjt, któ rej my wy 
rzec się za przykladem Swiętego nie mo 
żemy, to są gen iusze, którzy, mając naj 
Żj'wsze poczucie i umilowanie natury, u 
mirli lączyć ją w najd o~konalszy sposób z 
górnemi dążeniami cywilizacyjnerni . 

Glosy, nawotujące do odżycia na tonie 
natury , rozbrzmie wają od pewnego czasu 
coraz części ej . GlQbszego znaczenia między 
innymi byl g lo~ "Tygo1Jnika Illustr. " (l\! 31 firmy Kerntopf i Syn w \Y arszawie, przy­

jechal o czem ma zaszczyt zawiadomić Sz. 
Publiczność mia ta Płocka i okolicy. 

Oferty dla mnie proszę sklada6 w redak­
cji Ech plockich i lom ży1\skich . 

Sroda 
Cz wartek 
Pia tek 
Sobota 
;'iiedziela 
Poniedz. 
IV to rek 
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Swl(ci Ko!icloh. lwi ona 
R.-Kato!tck:icgo. slowl:uitkto 

, 1~rap1011a \rutł1i1111ra. 
L1·upulda, t.ertr. Przyhy,lnw.1 
E<lrnunda Hudomirn. 
hrzcgorza, Qal. Zbiolnwa 
Staublaw·a Ko~tki 8ta11islnwa I\ . 
Eli.hi..ty Dnrn;umira 
L eiiksa 11·a1. Sę,Jl:iuiira 
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Rozpuszczono pogłoskę, że w razie śmier- o godz. l 111. ~ 1 a110 

ci mojej restauracja zostanie zwiniętą. 1\'pok. wodr na w,,,„ d. 9 iht. 3 ,r.ip ~rai i 
n1u~zę podać do wiedzy 'z. Publiczności uod Płockiem. d. 10 " 3 ó • 

„Swojskość w sztuce kolonie artystycz 

że wiadomoś~ powyższa je t mylną i że ~· 1 ~ " :1 : l:i " 
choć od pó l roku jestem zlożony cho robą, I. t ~ n I n ;J " 

restauracja nadal jest prowadzoną i 11· przy- 1 ., 1 • 1 • ·•· 9 w 
szlości prowadzoną będzie przez syna me-

1 
l cuip„ra1. w l'lockn: cod . fl listop . ..I, J0,2 1u~·.: 

d. 10 " 5,U 11 ,1 ~ 
go, który pracując U mnie W kuchni, ~ę - ! d. I I " f,.'2 I -; I " 
dzie się staral wstąpić w ślady ojca. Zy- J. 12 " 3,-1 ;„o 3,i:; 
czeniem żony i syna mego jest zjednać .Ja 1• 111 a rlci : w guh. Plockie;: 15 w S1ęp•·"'· 
sobie te same względy i poparcie u Szan. 27 w Drubinic, w llulm.yniu '" Or~·ęc11, 2,., w l30-
Publi czi1ości zdrową ku chni ą i uczciwością dzanowic, w P.rz.aon i:szu. 
co i przedtem. Sądzę że Sz. Publiczność na- 1 W gub. Eom:ynskie;: 14 liotopa<la w :1>lrs1.i ucu, 
dal zecbce popierać i zaszczyca ć swoją 19 w Lotnzy , 20 w \\'iżu1c, c9 w Kolnie. 
obecnością moją restaurację jak dall'niej TEATR. \\ Ctwartck .Klnb k:iwakrów" Balt11·-

Polecam się raskawym wzg\AdOtn Szan. kiC,!!;O . \\' Sobol•; .zaczarowauc kulo", prt. l{ytlla 

Sluwe111, Lrut..lno nie priyzna~ trafności 
pesymbtyeznemu poglądmri na. t;y wilizację 
:-) Lrindborg!t. l'rzyrówny11 a on ją tiu pię­
lrnego 1mocu, którego miąższ uprawiano 
rnzmyslnie w Lyrn celu, aby wytworzyć z 
1t1ego przysmak, bet ll'zg tędu na to, że 
skntkiem podobnej uprawy ulegly zaniko-
1ri ziarn a, wbrew przyrodzie, która miąższ 
owoeowy stworzyła t..lla ziarn, · mających 
utrzymat.l przy życiu gatunek. ,\. wszak cy-
11ilizacj~ wytwarza wielkie miasto„. 

ne"), przemawi ający za decentra li zacją 
twó rczości artystycznej, za powrotem jej 
Jo natury, a więc z wielkieg;o miasta na 
prowincję, jako za Lieodzowuym warunkiem 
jej odrot..lzeuia, żywotnośc i i swojskości. 
istotnie: wschodu i zachodu slo1ica nie za 
stąpi nawet wielkomiejska elektryczność 
(święcąca-mó wiąc nawiasem-do tej po­
ry w Warszawie swoją.„ nieobecnością) ; 
szeroki ej i otwartej natury nie zastąpi<\ 
muzea i wystawy sztuk pięknych; huku 
gromów nie odl warzy zag luszający je tur­
kot pojazdów; rzeczy czytane nie dadzą te­
go wrażen ia, co rzeczy oglądane żywemi 
oczami... luny znowu tygodnik ("Praw­
da") podniósl, urzeczywistnioną już w wie 
lu miejscowo 't:iach Europy zachotluiej 
Ameryki, myśl zakladania czy przenosze 
nia wyższych zaktadów naukowych poza 
mury 1vielkomiejskie, wychodząc ze slusz 
nego za lożenia, iż przygotowanie do życia 
najidealniej może si ę d~konywać poza obrę 
be1n amego życia . Zycie wielkomiejskie 
przedwr.ze8nie wciąga mlodzieź w swoje 

" 11· ~icdzielę ")L1i. po1l kluncm", r cydcau. 
Publiczności Wtaclystaw Kestycmis. 

T1 zeba 1ri ~c po11 ruLu do pro11 im:ji i na­
tury. Trzeba nam, jc~li nie be;rnzględnogo 

12) 

Margiela i Margielka. 
przez 

.ADOLF.A DYG..ASIŃSJUEGO. 

(Ciąg da lsz r ). 

Pukalina, mocno niezadowolona z takiego obrotu 
prawy, puści la sze ptem między gospot..lynie domysl no­

wy, że jest WEl wsi nchlopac~ y sko psotne, który : i ę wspi­
na na topole, lazi po dachach, nie wi erzy starszym, ki e­
dy mu co mówią. „ Taki gotó w nie poszanować i kury 
gospodarskiej" . Podejrzenie to wit..lo cznie dotyczyło syn­
ka babisi. 

- Chlopak zepsuty do szpiku ko 'ci. 
~l argiela z namaszczeniem sluchala. rozmów, pro wa­

dzonych przez powagi i wyrocznie gwoźuz i cn i eckie . Nic 
o ' mieliła się nigdy wtrąca~ do tych rozprall', wyrabiala 
sobie tyl ko pt'zekonanie, że go podynie owe mają du żo 
rozumu, są ogromnie „stateczne". Zdawalo jej się--1110-
że się tylko zdawało-że wszystkie, a głównie Budzina 
pogardzają nią i za nic mają: a przecież schod zily się 
w jej dornu. 

Nazajutrz nagla l\lagda wpau\a na l'omarlu ze Iza­
mi w oczach, obwieszczając sLraLę kokoszki biall'j. Zno­
wu domysly, pod Pjrzenia, zgielk mięt.lzy babami. . \. ż lu 
trzeciego dnia J3ud zina zalamuje ręce, rwie wlosy na g ł o­
wie, ogta za, że j·~j zginęla kokoszka jarzęoatka - cudo 
ś li czno 'ci. Kobieta w roz2a \eniu i naglu~ ~i sll'ujej posu­
nę la się aż do oskarżenia , przyno zącego -.ijmę 11· czci ca· 
lentu otui,leniu. 

- l.iotowam przy iądz na zbawienie duszy , że mi~ 
lu która' krzywdzi przez zazdrość! 

Rzucila Le s!owa z ogniem niPzmirrnyrn, spojrzara 
nieufnir po zgron1adzen iu i wyszla, Lrzasnąw zy drzwiami. 

Baby s pog l ąda l y Ler:iz jedna na drug<h jak gdy by siQ 
wzajemnie obwinialy o kradzież kokoszek. l)uka lina, 
najpocbobniej.za do podej1 ·zp1i , s:~epn~la cóś na ud10 
Rudnikowej, która puda la to Pa1dihowej. Potem wszystkie 
s pojrza ł y na Ciechot'1kę i Ciec h ońi-:-t spło n ęła, a może im 
się tylko przywidzialo, gt..lyż La gospodyn i by la zaw ze 
czerwona jak ćwik l a . ilie mogły już t..llużej rozmawiać 
otwarcie i roszly do domów. 

Dudzina tymczase11t, porll'ana nag ł ością, przybiegla 
do chalupy, zwo\a ł a przed próg kury, poraclto1rnla je 
dwa razy dla \op zej 1rnwnośt: i . 

- Niema-powiada-niema! 
Żal em zdjęta koczyla do męża, który z fajką w ZQ­

bach 1u ~jstrowal coś p1;ko j ni o oko ł o li' Ozu na pod wór ku . 
- .Jantek!-kt'zyknęla ostro. -Chyba ty nic widzi~z, 

co s i ę dzieje u nas w chalupic\ 
- Któż ci poll'iedzial, że nie widzę?„ Stracilaś ku­

rę ·-11 ielgie rzeczy\ 
. Stracilam, a ty::; rhlop rnalowany i jak z t..lrzewna\ 

Zeby l'ir, też odrobineczkę obeszlu\ 
.\Jiata już rhę~ wielką zak ląć , ll'ywrzc~ na l'hlopa 

i zlotić, kiedy nic·spotlziewaniu wpadJa 111i~dzy nich Ja­
nowa 801l'ina zat..lysrnna i Lak 111ówila: 

- Kole ię zguba wasza, Magdaleno, kole . Puszlarn 
uto z moly ką do dol ów, ażeby mtbrnt; gliny i ubltipić chalupę 
przeu 1:illl~!. 1rnrnz s\ysz1: 11· niedalocr.ko:ści jakie~ ·hrn­
panie.„ lt..lę, spujrzi: - pies srokaty z l'u111arla, sobacza, 
zajada się kt1l'Z)"1tą. 0 l'altj' - tllÓWię - ryt:lttyczniP ;\re 
\\' nujlep~ze jaritbatk~ J1111LkowPj ! !Jruk1.r.la111 na1i bry­
lą. a on p iu-dmcza wnrknąl, 1rarknął, pokazal 11ii zęb~l'I 

i\'agta ~lagda, jak gd}by żarl'n1 na nią sypnąl, clmy­
ta pod.,::óJek od 11·01,u p~tlzi ku dr tom, ·L może 11 ysku­
czyć, za nią za : pude1·JnJL Jantek z •rit..llami. 

W samej rzeczy, ~h wy tek pOŻ\~ . al j arzi:ba tkę; ale 

I 
jui wJaśnie dogryzal kostkę ostatnią kiedy ujrzał babę 
uzbrojoną w podkólek i z miarkował t:o mu zagraża. Po­
wstal natychmiast z pyskiem za kr wa w ionym, oblepionym 
w pierze jarzębate, zadarl ogon i dobrym truchtem biegl 
w pola, zerkaj ąc niekiedy poza siebie, gwoli ocenienia 
stopnia niebezpieczeństwa ze strony pogoni -wyraźnie le­
ży l babę. 

- Leć-że za nim w te pędy, pokrako, dogoń i uśmierć 
psia-d uszęl-wolala na Jan tka Magda zziajana, wściekła. 

Chłop ru sz ył teraz w skok, aż z\emia zadudnila. 
Pi es też spuści ! ogon, wesolo dotąd zadarty i jak strza­
la gna! przez zago ny, migając, srokaci z ną. 

- Zwierz zawdy jest chybszy w nogach niż czlo­
wiek-rzekl Buda, przy stając, zmachany pościgiem. 

I N ikt ni e widz i ał, że na kalenicy Po marla stal l\liko­
Jaj r,rzytu lony do komina i z uśmiechem zadowolenia 
~ \ e d z il uczestników pogoni i ucieczki. 

Ciechoń powiedzialby: 
- Pies nie może ż yć Bożą manną, a wybierając 

jedno z dwojga, woli ukraść niż zdechnąć. 
.\likolajek sam chlopak żer t y, skąpo s ię dzieli! 

z l'lmyLkirm poży wi e ni em , chociaż ciągle go pobudzał 
do hasania wyczer pującego sity. Z chaty zaś, do której 
pies mial przywiązanie niewolnicze , rzadko kiedy co 
kapnęlo. 

Kury Iludziny-jak wiarlomo-byly to ptaki pieszczo­
ne', spoufa.lone do Jud zi, zuchwale ś miale względem zwie­
rząt czworonożnych. Rzucaly s i ę ono w oczy p u zglo­
dnialcmu j<tko zdobycz bard zo łatwa. l,anie podwórka, 
nicclH:tnio sr hodzily z drogi psu, krowie, koniowi, będąc 
rze rn ś w rodzaju ptaków ' więtycb. Otóż Chwytek wpa­
t..l,it znienacka do obejścia gospodar kiego, bez wysiłku 
chwyta! 11 zęby pierwszą lep szą kokoszkę, pędzil z nią 
1~ duty gliniane i zaspakaja! glód w cichości. Nare zcie 
zdybano ptaszka na gorącym uczynku. 

(O. d. n.) 
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· · · , 1 j · d d z rów bóźn i cz n eh osob z klasy Kolej do Płoc k a. Jutro, 15 listopada, ś c ią: ~wróciła uwagę . Do?rą jest panu.a So-
odtD!Jly, 11 yradza Ją t wykoleja, czemu ~a; nt . ~ . 

0 
.
0 

. Y Y 1 jak ogla za li śmy rozstrzyg ni ę ta zostanie ko licz w roli nrnte k (u1 ezliyt odpow1edn1a 
la bolesll) wyraz „ t~azeta Pol ka" (.\•J\2 u oGglieJ i_ c1emkuelJ. „ kt ' k' " 1·za<l budo1va k,ole1· l„c'ząca Pl~c k z u:. lub inna I charaktery zacja), dobrze odtwarza role cha-

22 ( y wi ęc o ·o I CZ DOSCI , ore s 10 lll1J •• , '"t • '"t. . • • • _. d d b -219
- l ). · · , · 1 ·e" b l do u ż cia ś rodk ów zach ęcaj acyc h żvd ów do s i ecią dróg ż elaznych. W dopetn1 en1U po- 1 rakterysty czne p~n O r.lin~ki (bar zo 0 r~ 

Oby te glosy I mne np.'' .~ to vi. y y .Y . b , . k , 1· ków 'd ozo1·0' 11• ' danych przez nas wiadomośc i w n-rze 79 w roli Onufrego Kretonsk 1ego w sztuce .OJ 
· d · bli l · · h T kiedy miasto- przy J mo wa u1a o ow1az ow cz on . . b b , '-' 

zap?WJC zi ą. z rnsci c . wi. t, · . _ b · · · h bcc ui ~ sic zmi eni-I od w ołani e I przytaczamy tu jeszcze n as tępujące szcze - mężczyzn i, m ę~czy z ni )? do rą . !'~ p-na ozy-
slonce zacz ni e wyrzucac z siebie na pr z.estwo oz nicz.nyc ' 

0 
• t y, . . I go' ły Dla pol„czeni a drog żelaznych Nad- mańska w roli Atena1s (\\ łasc 1 c 1el kuzu1c), 

· „ · ' · \. po pi erśc i enia 1 stwa- zatem 1 zacyto wanego ua ws ęp1 e 1 ozporz.1 - . ""t . . . d . 
r! ~rowmCJI pterscier e lecz wyspecjalizowa- dzeuia u. k1Hni sji rz ąd. wy z. reli g. i oś wi e~ . wi ś lań kiej i Warsza wsko-l:ly~goskiej wska- poprawnie wy"'.iązuJe. si.ę z~ swe~o . za. an~a 
rzac n~ w~ , pommeJs.z ' . - lllbli c. ua teraz ni e b łob ' u ż szkocl li wem. z ne są nas t g puj ące kierunki. Nowogrnor- p. Waroczewsb'. ch ociaz. w. o ua aJe zyc.1a 
ne fgru~l~a_cyw:hztcG1ę,d~~~~~~vui~~ts~~~~ll~~j l Chc;c j edn ak pozos[awif Jubiegaj ą. ym się gi ewsk-Płock , Radzi wie (Plock) Kutno albo sweJ grze, mnieJ ~-.yrob1 e n1 są na Bsce~1e, 
cze n~ n~rnne c · · · 0 udzi~t w dozorach 'akikolwiek pod tym Radzi wi e, Gombin, aniki, Sochaczew. choć znać starannosc w grze, pan . ronicz, 
ob cme s1ly przyc 1ą.gama , ku obustrOnJ?.eJ . . J . . ' I - . d Co s1·ę tvczy 1u·eronku Radzi wie- ocha- p-ua Roszkowska. Ale w ogóle C'ałosć przed-, · · lk . · t · ·owinCJI Ze- wzg-l cJem interes m1au ow1c1e w ,yc 1 \I) pa - , . . 
~orzysc~ w~edn1:i~o ~~;J o a ~o~~j zbli ż y ć do kac h: gdzie gminom zbywa na czlou kach czew, to kwestja ta jeszcze nie jest zdecy - sta.wieni_a wych.odz1 .d~br;e:. ku ~gola.emu ta­
uJ.z:~;,y 1~isJtni enia trzeba krom innych wa- moż ni ejs zy ch , komisja rząd owa reskryptem dowa~ą . przez komisj ę . bud?WY kolejek.~ dowole·m\tu~lic~oosc1, to1a o azuJe to iu-

_:. · l 'k „ ki · · Ja z dni a 31 marca (12 kwi etnia) r. b. za nr. Dla hnJJ Plock-Nowog1eorg1ewsk, dlugosc1 cznym1 o as am1. . . 
run~o 11' lepszej rnmo~1 aCJI, ta 1 ej, Ja c - 15 O 1 os tan owiła zmienić rozporzadze11i e, wiorst 70, zaleconyzostat typ szerokotorowy. Ponieważ p. fanowski rozpo~zyna w1e1·zóT 
JS.tmrJ e pom1~dzy sercem a ca ym orga k' tó. p . t ób· iż czł;uko wi e Wedtug danych przybliżonych waga to- bardzo punktualnie, nie oczekując przybycia 

izmem ludzkuu o rem mowa w en spos . . . . . . b d I 1· . 
n " treszczaJ."C ~v J· edno zdanie wszystko dozorów b óźui czych tylko w c zasie pełniema warów prze wożonych przez tę ltnJę dos1ę- w~dzów: . co mu się .ar zodciwda 1, więc pu-

..., ""t ' · · b d l · d kł d k ~- ' może cvfry () milj'onów pudów blwzuosc przyzwyczaJona o aw uego zwy-com powiedzial kończę aforyzmem: Na tych obow1ą:zk ow ę ą wo n1 o s a e , po gn""tc , „ . . · • . b . d t t . 
. · natnr sz~ze c1 wilizac·i _ to ideat opuszczeniu za ' tych obowiązkó w, zarówno O otrzymanie koncesji na tę llnJę, opro9z · cz~JU przy. ywania. o ea rn po ".yznaczo-

pniu . y p y :.J z innymi ociagaui być maja do op-taty tych poprzednio wymienionych pp. hr . Łnb1en- neJ godz1n1e, obecn ie stale się. spóz u1a. 
czlowzeka. sk'•dek. " p • • '(c. d. n.) skiego, Zieli1iskiego, Olśzowskiego i. P_ięci - Mo. że sy .. stem pana Jano.ws.kiego przyuc.zy. 

Ks. f.q1Wcy Cha„szewski. •~ d k l J d 
ckiego starają si ę jeszcze trzy spotlo: l) pubhcznosc o pun tua uosc1, a e z rugieJ 

Wyoory czlonkow dozoru oóźnlćznego, 
( ai·tykul nades łany). 

(W d. 19 b. m. przypadają: wybory człon­
ków dozoru bóźnicznego w gminie płocki ej. 

O ile słyszeliśmy, wśród żydów tutejszych 
wre gorąca agitacja na rzecz tych !nb in­
nych przedstawicieli, kandydują:cycli o te 
urzędy . Z tego powodu drukujemy artykuł 

niniejszy, wyjaśniający prawa i obowiązki 
członków, oraz wyświetlający. pewne prądy , 

wśród żyd ó w tutejszych. - Swiat żydowski, 
sprawy społ eczne tego wśród nas żyj<~cego 

narod u sa nam znaue bardzo mało, zakry le 
niemal dla nas, bo w ogole żydzi tradycyj­
nie nie lubią głos i ć publicznie o swojem ży­
ciu. Więcej nieraz wiemy o bycie i zwycza­
jach narodów z drugiej częś ci ś wi a ta , u iż 

o żydach, z którymi los historji związa ł nas 
współżyciem). R edakcja. 

W celu zaznajomienia czytelników z po­
rządkiem, w jakim się odbywają wybory 
członków dozoru bóźuiczuego w mieście gu­
bernialnem, uważam za stosowne przytoezyć 

przedewszystkiem or!uośue w tym przedmio­
cie przepisy dla porówuauia wyborów oliec­
nych - z wyborami lat d.awniejszych. 

"Postanowieniem N amiestuika Królewskie­
go z d. ~O marca 1821 r. zaprowadzone zo­
stały d0zory b óżuiczne zamiast istuiejący c h 

wówczas kalia.ł ó w żydowski c h. W rozwini ę­

ciu tego postanowienia li. komisja rządowa 
wyznań religijuych i oświe<:eoia publicznego 
przepisała instrukcję . tak co do wylioru 
członków, mających składać dozory bóźoiczne, 

jako też co do ich czynności , zakreślają<: 
czas sprawowania obowiązków do lat trr.ech. 
Ponieważ żydzi uieprzychylui te.mu porząd­
kowi rzeczy, <!Jugo pod różnymi pozorami 
uchylali się od przyjmowania obowiązków 
dozorców bóźniczuych, przeto była komisja 
rząd. wyz. relig. i ośw. pub!„ ch cąc zachę­

cić ich do tychże obo wiązków , rozporządze­

niem swcm z duia 17-go lutego 1826 roku 
ur. 7831140 między iunemi postanowiła: „ że 
każdy żyd odtąd na członka dozoru lióźnicz­
nego wybrany , woli1ym zostaje od składki 

bóźniczuej przez cią.g sprawowania tej funk­
cji, a nadto że względu, że podolrna składka 
nie wiele może być znaczącą, a tern samem 
ni e wielką. stanie się pobudką: do zachęc:i.-
uia w przyjmowaniu wspomnianej czynności , 
dozorcy bóznicy wolnymi będą na dalsze 
trzy lata od podobnej składki po ustanit1 ich 
obowiązków." Jakoż za pomocą tego środka 
cel zamierzony osiągnięty z ostał, :i.lliowi em 
żydzi ch ętnie zaczęli się ubi egać o udział 
w dozorach bóźuiczuy ch. 

Wprawdzie w począ:tkach ubi egali się o te 
urz..:dy o s o liisto ś ci niezamożne i nieoświeco­
ue, które widziały w tern tylko interes oso­
bisty , to j est uwolnienie od składki przez lat 
sześć , z postępem wszakże czasu, zaczęli 
wchodzić do dozorów żydzi zamożniejsi i in­
teligieutui, którzy zniesienie kahałów i za· 
prowadzenie w ich miejsca dvzoruw, uważali 
dla interesó w swych gmin współwyznawców 
nader pożyteezuem, a chcąc w przewodnicze­
niu gminom szukać dla siebi e zasług i pe­
wn ego zuaczeuia , nie tylko ch ę tni e podejmu­
ją się obowi t}zków dozorcó w, alo nawet po 
wi .kszej częś ci obok dourowoln cgo uiszczania 
zwyczajnych ua rzecz gminy s kłade k, od o­
pła c a nia których, zacytowane wyżej rozpo­
rząd zen ie , czyni ich wolnymi, niosą j eszcze 
c zęslok ro ć znaczne ua potrze by gmin ofi ary. 

Tak s :wapliwe i bezintereso wn e pośw i ę ­
cenia si ę obowiązkom dozorcó w b óź ui czuy c h 

j est powodem, że gminy żydo wski e , znajdu­
jąc wi ęcej rękojmi dla swego interes u w wy­
borze osób oś wiecoosch, nader rzadko J>Owo. 

ks. Lubomirski i hr. Zamojski, 2) Dzier- strony żądamy za chowania nadal punktual­

P Ł O C K. 
żano wsk_i, Różycki i Ryb~,_ 3) gien. Klimen - uośc i i ze ~trony teatru. . . , . " 
ko, Rybicki,_ Czarnowslo .1 Jaw~rowskt. . / O~ary . ~a odhudowę. w1ezy JasnogórskieJ. 

l:'odobno Jednak mektore społk1 zame- M . . ~ l rb_. .L. G. -;1 rb., T. R:-1 :b. 
Z .laboratorjum chemicznego miejskie~o. chaly już starań i przestaly popie rać swe Zamiast Wlenca na trumnę brata 1 przyJa-

Byl1smy w laboratorJum m1 e.1sk1em, 1 gdz1_e interesy Wkrótce prawa o tatecznie zo- ciela A. C. składa 3 ruble na wpis dla ucz-
k1eruJący pracowma dr. fil. lgnacy ~ aJ eW- . · k 1 t · t ui ów ni ezamożnych. 

· · l' 1 ·k „ d I sta111e ta czy owa c roz rzygmę ą. 
ski udzie 11 nam as aw1e sporo anyc t O I z 1, ł · · 1.- · w l rady religJ' i Na wpis dla uczniów niezamożnych: Z. ż. 
zafałszowaniach [Jroduktów, jakie można e sz ' o. Y m1ejs '1BJ. Y c . . . . . 
znaleść na rynku plockirn. w ogóle okazu- w . tuteJsz.eJ szkole trz~kl~ . owe! m1eJs.k1 eJ i G. W. 5 ru. 80 kop. 

J·e się, że nie potrzeba wysokiej· kultury pod obJąl k~1ądz Eugeniusz "'Grube1sk1, w1ka- Dla taniej kuchni p. Adolf Bl umberg ofia-
kosc ot katedralne o rował 2 ćwiartki buraków, 1 ćw i artkę pie-ty1u względem , że n1iasta mnieJ'sze nie u- rJusz . t a o · . . 

I Z Wisły Woda w ostatrnm tygodrnu truszki, 2 garnce cebul i i 5 kóp porów. 
tępują pod wzg lędem spry ~u i wynalazczo- , _ . ·, . r: O' , , 

ści w ki erunku zafal zowan miastom wi ęk- znacz111 e przybiera. Zeglu0 a doty?h.czas. 11 

szym. lfa prowincji zdarzaj ą si ę zafalszo- ' peln,Y,m, b.i e~o i statki chodz1 pospie szrue~ 
Ł O M Ż A. wania produktó w, na których każJy latwo I V\· kro tc~ zap~wne i~ost lyzw_o ;vy, Łączą 

si ę pozna, ale zd arzają i ę sposoby więcej cy. 0.t.ia ?r:egi .1 z~kt. zo t~~ii c IOze b~anym, Przytułek dla starców i kalek. Przy ul. 
, l • , J-to' 'e nie tak lat wo drag" czvsto 1 znow Jak coi oczrne będzi emy odci ęci od Polowej wznosi się schluJny dorn z ogro-
z ozonc, ' 1 ' '"t , • · t J d · I t tkacl J-tóre 
prak ty czn ą w y kryć . NaJwi ęcej p odleg~ją swi a a. e yna po~:ec_ i a w. s a . 1 

1. : dem: oko Opatrzności potyskuje na froncie 
zafalszowaniom wy twory mleczne. · ą prob- 0 Il e tylk~ ~:~n izeld pozwoli, kursowac budynku. Jest to schronienie dla starców 
ki ml eka, zaw ierające np, zaledwie 1 1 /~% będą do. W ai .,.z~wy.' .· . . , . i kalek, a zarazem siedziba Towarzystwa 
tłuszczó w , podczas gdy zwy czajnie 11Ii eko Obec ni e Jalrns me zano 1 s i ę Je zi;ze na dobroczynności. Łomża z przyjemnością i 

owinno zawierać minimum il% tluszczó ll'. mroz y,. teiopera tura .. ragodna,, termoinetr chlubą ma prawo rozważać dzieje tEj po­
~ardzo czgsto bywaj ą mieszaniny , mleka wskazuj e Jeszcze wyzeJ zera. Czas obecny żytecznej instytucji, są one bowiem dowo­
niezbieranego ze zbieranym i mleka roz- Jest typową pora. J es ienn~; gę te ,rngty, po- dem, iż wiele dokonać może dobra ivola i 
ci eńczonego po prostu wodą. i\ierzad kie · ą I eh m urne stale rn ebo, poz.olk le ltscie. nada~ zabiegli w ość jednostek, gdy ją po prze of1ar­
zafalszowania 111ielany mąką, móźdzk1e 1u Ją nat~rze Len ton,_ klory P.01111~~ 0 weJ ność ogólo. 1ie pqsiadając zapisów, ani 
dla nadania gęstości i koloru. I iu ęLn os_c i przedst.awia i ę z gory .Iumskrn1 starych dochodów, utrzymując sil! ze skla-

Widzieli 'my bardzo ci ekawą próbkg ma · uia~o ii• m czo 1 po c i ąga wym urokiem taje- dek czlonków, z ofiar jednorazowych, oraz 
sla. Pewna wlościanka z gminy Rogozino mrnczym ) . . z teatrów, koncertów, '>dczytów, 1'--Stwo 
sprzeJ awala IU <t lo na vozor to unkowo .z. Tow. muzycznego . . l rz~p ommamy , ze zwolna, ale stale rozszerza. swą działalność, 
dobre. \V ierzchnia wanitwa nieszczególnego dzt Ill,J 0~ ~ędzie IQ wieczor muzykalny polepsza byt swych penvJonarzy, powięk-
zre~ztą gatunku ma la pokrywala powloką. w łukalu low~rzy stwa. ksza ich liczbę . 
p ozo s tałą cz ęść , z lużuną z mieszaurny roz- Sprostowanie. \V ar• vkule p. t. n Iga . Z.alożune w r . 1882, staraniem p. M. 
maitych ttuszczów (barani, gę si itp.). Ten : Lil a hauuluJąt: y ch,~ po 1 u, ~ .;tc1 .. 1ny1:1 w n-r~e Smiarowsk1ego, dawalo początkowo przy­
sposób oszukańs twa bardto vierwotny i or- ' 90-ym zaszly dwie po1nylK1, ktore na I ezy tutek dwudziestu kilku starcom i mieśdlo 
dynarny może wprowadzić w bląd ni ejedną 1 spi:ostować. Zamiast "chwilowo·' powinno I się w szczuptym, najętym lokalu. - Dzięki 
gospodynię, która zadawal11ia :;il! zewnę Lrz- 1 by i; hurtowo, co w po! ąc~e1110 z poprze~- hojności ś. p. J uljana ·Kisielnickiego, który 
ną powloką. !'okazywano nam próbki za- mem. wyraze111 „partjan11 ", rzecz zupeln1e ofiarowal µlac i część materjalów budowla­
falszowań a1~.y ch vrodnktów, jaki e ni eraz I z1uienrn 1 czyL~ln1ka z ?l gdu wyprowadza . . nych, o.d. r. .1888 posiada własną siedzibę. 
można znale::; i; w tutejszych up. skleµach. W w1er zu 31-ym tuz na stromcy drugteJ l'. K1siel111ck1 rmal za1mar wlasnym ko ­
\Vidzieliśmy mydlo, którego kawalek wa- za1!Iiast wyrazu . _oparagrafowaną," winno szte1u wznieść dom, lecz smierć zaskoczyla 
żący w sklepie 25 gr„ w laboratorjum wy- byi; .oparnfo waną" t. j. zaznaczoną na ka- 1 go niespodzianie i T-stwo liylo zmuszone 
suszony zmniej zyl wagę do 10 gr„ cho- ~d ej stroni_cy, a racz~j _burcie. literami .po- dokończyć budowy. Ponieważ, jak mówili­
ciaż normalnie nigdy ni e zawierajq w subi e czątkow em1 osoby po.;w1adczaJąCeJ ks1ązkę. ~my nie posiada onu kapitalów, zaciągnęło 
tyle wody. Nie wspomina111y o zafa.lszowa- Teatr. Dowodem tego, że ostatecznie do- przeto w banku i kasie przemyslowców po­
niach różnych xodzajów syropów, lemonjad lira gra aktorów , przezwycięża w ko1icu obo- życzkę, której amortyzacja po dziś dzień 
i wód stodkicb. Sacharyna na porządku jętuo~ć puuliczuoś ci, nawet prowincjonalnej , dotkliwie obciąża budżet. 
dziennym w tego rodzaju napojach. jest powodzenie jakiem się ciesz<} występy Szcznploś~ 'rodków w niejednem para-

Wkrótce podamy szczególowsze sprawo- drużyny p. Janowskiego. Boć an i dość nie- liżoj e najlepsze chęcizarząduizmusza nie raz 
zdanie .o. dz.iala l ności tutejszego laborato- fortu una _ pod wzgl ędem /omysłu, choć dolira /do odmówienia wsparcia na miasto , jedno­
l'JUW m1ej sk1ego, o wynikach rozb10ru wo- w olirob1en1u far8a K. Zalewskiego pod tyt. razowego lub stalego , barJzo tego wspar­
dy płockiej pod względem che.micznym .i b.a- „Uj mężczyzui, 111ę.ż0zyz11i ," a?i fabry.kat sen-

1 

cia potrzebujący i~; do niedawna nie pozw_a­
kterJologicznym 1 t. p„ co dla czy telmkow tymeutalny Ohuet a, przerol.11ony z Jcgo po- lata zao~atrywai; pensJonarzy w bieliznę, 
nie będzie zapewne bez interes u. wieśc i p. t. "Właści c iel kużui c" -sztuki ogra- oraz prac w schrorue i.in tejże bielizny; na 

Podatek prz emysłowy . ln . pektor poda- 11 e nawet ua prowincji, nie ściągają: widzów ,/ utrzymanie 45-ciu pe 1sjonarzy przeznacza 
tkowy w Plocku zawezwar wszystkid1 ka- jedynie dobra gra zespolu, niekiedy wyborna 80 rb. mie i ęcznie , tak że starcy rano i w 
pitalistów wypożyczających gotówkę na hy- w rolach poj edyńczycl1 aktorów, zwaliia do poludnie dostają gorący posilek, a wieczo­
potekę do optacenia ś wiadectwa 1-ej kate- teatru puuliczuość. która w znacznej części rem tylko ukrop do herbaty . Brakom tym 
gorji, wynoszącego 500 rb. z górą i opta- iądua j est wrażeń artystycznych. Ta sztuka zarząd wedtug sit i możności stara się za­
canego przez osoby, które jakkolwiek nie Ohneta ostatecznie nudna, może zaiutereso- radzi ć ; panie opiekunki szczególnie nie­
posiadają kantorów, trudnią s i ę jednak wać j edynie dourą grą dwóch głównych po- zmordowanie s i ę krzątają. Parę lat temu, 
czynnościami bankierskiemi . . Postanowie- staci, pomiędzy któremi rozwija się wewnę- oduió Iszy się do serc niewiast naszych, 
nie to uznane zostalo przez izb ę skarbową lrzua walka miłosna. A gra p. Bisseu-Jauo- wykullłtaly zapas bielizny; wkrótce potem 
za sluszne; jeden z obtożonych podatkiem wski ej w roli uohaterki-Klary była w ca- k\~otę potrzebną na kupno dwóch krów, 
przemyslowylil pan Byszofswerder ~ wy~ łoś P.i bez zarzutu. W ruchach, w odcieniach I ktorych mleko i maslo idzie wylącznie na 
s tąpil ze skargą do komtSJI gubernialnej głosu , w calem wzi ęciu się, znać było zro - okrasę ubożuchn ego jadla staruszków. 
podatku przelilyslowego, powo_lując s ię na 

1 

zurnienie tej postaci dumnej - gwałtownej , . W tym . roku panie urzeczywistniły za­
to, . że poż y~zk~. hypotPczn.a, j a~o 11· ~klu- któ rą w .k o ń cu tylko ~rawdziwa miłość mo~ miar, ktorego wpr.owadzeniu ,w czyn pa­
czaJąca mozuo c obrotu, me moze byi; za- gła ug1ąc 1 zwy c1ężyc. Bardzo dobrze JeJ nowie długo taw1ah truduosc1: u::;unęly 
li czoną do interesów handlowych, że opla- towarzyszył p. Kochau w roli bohatera sztu- p!atną gospodynię, a na jej miejsce zain­
ta 1-szej kategorji za pożyczki hypoteczne ki , właśc i ciela kuzuic . Rola to trudna, wy- stalowaly dwie siostry miiosierdzia. 
jes t ni eprawna, gdyż przeds i ębiorstwa han- magaj <~<'a od aktora dni.ego umiaru, aby nie Gospodynię utrzymywała i oplacala kasa 
cJlowe, zka~it~lem zakladowym 200~000 rb., wpaść w przesadę - i, pan Koch au z u peł- T-stwa; pp. opiekunki zloży! y pieniądze, 
wykupują swiadectwa 11 kategorJI l t. Jl· ni e dobrze umiał ją wytrzymać. Przemiana potrzebne na sprowadzenie sióstr, na ich 

Komisja nie uwzg lędnita wystąpienia p. uczuć przy ogólnym charakterze twardym, zagospodarowanie okolo oOO rb „ oraz obo­
B„ który zami erza odwolać si ę do senatu . występowała naturalni e i płyuuie. P. Jauo- wiązaly ię dos tarczać fnndusz na ich u-

Po ży czki na zastaw ka rtofli. !lliejsco- wski j es t zawsze dobrym aktorem i umi e trzyn anie 24 rb. miesięcznie. 
wy oddzial banku paiistwa udziela obywa- iu teligientui e odtworzy ć postacie w rodzaju l:'od względ em rroraluym a nawet mate· 
telom ii lll Skim poż yczki na zastaw karto- ks i ęc i a de Bligny, lub w esołego m ęża, Zyg- rj alnym, schronienie nasze mi ezmiernie wie­
fli w ·to unku 40% nominalnej wartośc i. munta w sztuce Zalews ki ego. W ogóle, jak le zyskuj e p:zez zainstalowanie szarytek. 
Kartofle ulożonp, w ko pcach nie p odl egaj ą m ó wili śmy , zespól j es t wcale do bry, nikt w Hojnie na utrzymanie ich naplywające da­
ubezpieczeniu nim nie razi grą, któraby swą oiepoprawuo- tk1, pozwalają pp. opiekunkom, po potrą-
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ceniu kosztów tegoż utrzymania, na zaspo- I Nowy kościół w Nasielsku. J ak już wia- Wypadki. W ty m że okresie czastt kroni­
koj enie niejednej pilnej potrzeby pensjona- domo czytelnikom w Na ielsku buduje iQ ka urzędowa zapisała cztery wypadki nagtej 
rzy, lub na pomieszczenie rozproszonych u- ' nowy kościól, o czem pialiśmy w cza ie śm ierc i . dwti nieszczęśliwe wypadki śmierci 
bogich. Siostra dba więcej o wygod ę starców 

1

1 po ' więcenia fundamentów tej ś wiąLyni , któ- dr.icci, pozustawionyl"it bez opieki należytej , 
przy mniejszym, lub równym rozchodzie, re odbyla i ę w dni u 8 wrześni a r. b. dwa zgony od czadu, kobiet pracujących w 
niż platna, często obarczona rod ziną, go- I Ostatni numer "Przeg lądu Katolickiego" cukrowni w Krasi1icu, jerlno zamordowanie 
spodyni. Większą jeszcze korzy ś<i o s i ągamy podaje bliż sz e szczegóły o bndowie noll'ego dziecka przez matk~. ki lka wy padków liójek 
pod względem moralnym. I kościola. Kości ół bullowany j e t 11• styllt i je1l n >~ ucieczkę arcszla11ta, prowadzonego 

"Nie samym chlebem cztowiek żyj e." gotyckim w ksztalcie krzyża lacil1 ki ego , z tiierpca do Płocka prnez stróżów . 
Jeże li slowa Le mają. nieśmiertelne zna- I o trzech nawach, ogólnie wraz z wieżami Pożary w guber uji płock iej oci dnia 17 

czenie dla wszystkich, to tern większego 105 Iokci, szeroko 'ci wraz z kaplicami 5:-ł do 2t:l 1vrzc8 ni a r. b, podtug wykazu asek u­
nabierają one dla biedaków, którzy życie · lokcia: Robota idzie szybko Kosz torys tej racyj ncgo, z rządz iły ogó ł em 8Lrat w rucho­
r.are spędzili w pracy, nędzy i poniewierce, budowli wyuosi 72,000 .rb„ które zebrane mościac h i ui aru c hom ościac h nieubczp ieczo­
a dziś pogrzeba 1rszy najbliższych lub ich zostan ą od parafian porządkie 10 ustauowio- nyc lt ua s um ę 10,152 rb .; ase kuracja ogó l-
niewdzięcznością zdeptani , chleb miłosi er- nyru µrz ez pra wo w c iąg u 6 lat. na spalonyc h bu<ly nków wy nosi 8,:350 ru b. 
dziajeść muszą. Tym ludziom, milości prze- ' Do komitetu budowy należą: pp. W lady- W dwóch wy padkach przyczyną powsta-
dewszystk.iem potrzeba-milości, co si ę nie slaw Chrnielii'tski, wfaśc icie l Swierkowa, W a- uia og-n ia Ly ł o wad liwe urządzenie ko mina, 
będzie brzydziła brudem szat i ciala i po- ' claw Mieczyi1 ki, w!a śc . S wieże wk a, J an w 2-ch n i eost roż n e obchodzenie s i ę z og ni em, 
może wyczyścić fachmany, mifości, co wej- I Dembowski, mi eszczeniu z Nasielska, Jan w dwóc h przyi:zyny nic wykryto. 
rzy w gtąb duszy zalękniony cli, zgorzkuia- ' Zb ikowski, gospollarz ze wsi .Poµ owo-!30- Wezwanie spat'kobierców. Notarjusz kan­
lych, w sobie zamkniętych i nauczy z po- ' rowo i Jan Grab•1wski, aptekarz z Nasiel- ce larji hypotecznej przy p./oc kim sądz i e ok rę ­
gardą zamknąć oczy po ŻJCiu, co nic nie I ska, jako kasjer. gowym , ogłasza dochodzeni e spadkowe, w ter­
dalo... Na budowę kościota są znaczniejsze ofia- mini e do 3-go maja 1901 r. po zm arlych: 

Dziś już choć cztery miesiące uplynęlo ry osób poj edyliczych . .Proboszcz rniej sco- W·ł ~d ysła wi e Gro tows kim , wi erzycielu sum y 
od przybycia sióstr, w przytułku panuj e wy ks. Krasii'tski oś wiai.lczyr s i ę ze sktadką 

1 
zabezpieczo nej na do brac h Okonin w po11-. ry · 

wzorow-y porządek i zgoda, a starcy zaj ę- ::l,UOO rb., '1 wlaścici el Chrcynna p. Kurtz pi1'1skim pod ur. 7 hypotecz aym; Lili ie z Po­
ci są wyplataniem slomianek, które w mie- ofiarowa! :',OOO rb. stmaouw Nier„nbcrg. ws pótwfaśc i c i e l ce nie-
ście znajdują chętnych nabywców. Mława uzyska!a za twierdzeni e to warzy- ru c lJ o mości nr. 248 B w Płocku . 

Pomiędzy pensjonarzami jest parę osób stwa, które powinno wplyo ąli dodaLuio na Sekretarz wydziah1 hypoteczncgo przy są-
ze sfery wyksztalconej . Jakąż męką mu- rozwój życia towarzyskiego w te m mieśc i e . ci zie pokoju w Ciechanowi e wzy wa w term1-
sialo dla nich być obcowanie ze swarliwy - Czytamy bowiem w organie urzęuowy111 , że ni c 9 lu tego 1901 r. spadko biercó w: Se wc­
mi, pospolitymi towarzyszami, oraz zależ- w d. 2~ paźuziernika r. b. zostalo zat wi er- ryna Kaliuowskiago, wspó t właśc i ci e l a nieru­
ność od dumnej ze swej wladzy gospodyni! dzonem przez ministerjurn spraw w e wu ę - ch o mości nr. 28 w Ciechanowi e; Lejb-Bera 
Dziś takt sióstr lagodzi zajścia, dobroć ich tznych towarzy two Śpie wackie p. t. "Lu- Luli , własc ici e l a ni eruchomości nr 146 i nr. 
rzuca jasny promyk na ostatnie lata życia tnia" . Lutuiści już są, więc w dalsz ym 123 w tym że mieś ci e . 
wykolejonych. ciągu rzeczy póji.lą lat.wo . Sędzia pokoju m. Pułtuska wzywa w tcr-

Teatr i zabawa. l~dowa. '!v' P?~iedzi al~k, Sadzaczka do kartofli d wureJlinowa, po- minie 6 - mi esi ęcznym spadkobi erców: i\farj i-
5 listopada kurato~Jum trzezwosc1 urządz1to rnyslu p. Romana Szmelczyóskiego ze Stu- Fclicji-Zofji baron. de Pugct-Pottchette, żo ­
ta1;11e przedstaw1eme dla .ludu_. Towarzys· pna, demonstrowana z powodzeniem w Bo- ny właśc i c i e la dó br So miank a; Zelm ana Róży , 
two _dramatyczne p. Kup1~ck1e~o, za bar- rowiczkach, b ędzi e wyrabiana przez Towa- właśc i cie la kapi ta łu z.to żo u ego w banku pa1i­
dzo skromne wynagrodzeme (2;> rb.) ode- rzystwo akcyjne Lilpop i S-ka w Warsza- stwa. 
gralo dramat ludowy p. t. "Familia", na- wie które na wiosnę przygotuje już pe wną WIADOMOŚC I RO' ŻN E. 
pisany p.rzez A. Ni~mojewski~go. ~'~atr .byt ilości tych narzędzi . 
przepetmony; pomiędzy publ1cznoscią wielu z okolic Kadzi dła. Zbiory tegoroczna Po dwyższenie cen spirytusu. z dniem 14 
bylo wloiciau_ ze wsi sąs.iednich. Po ~pla- okopowizn, jakkolwiek pozostawiają wi ele li sLo pada ceny spir ytusu w sprzei.l aży skar­
cenm wszystkich wydatkow przedstaw10me do życzenia, nie wypadly tak źle, jak przy- bowej zostaną podwyższone , a mi anowicie: 
dalo czyst~go ~ys~u. 18 rb. , . puszczano na razie.- Wprawdzie kapu3ta cena wódki i spiry tusu 400, obj g tośc i 1/

4 Udala się rowmez zabawa tancuJ.ąca u- w wielu miejscowościach przepadta, co wy- wiadra wynos i ć b ęi.l zi e l rl.i. 90 le; '/
4 

w. 
rządzona przez kuratorjum dla ludu w sali wolalo ogro1uną drożyznę tego prui.luktu spiryt usu 57u 2 r b. 70 k.; 1;„ w. s piry­
"Domu zarobko.wego" w dniu 7 listopada. (placono do. niedawna po 10 gro zy za tusu 909 4 rb. 27 k. ; 1;

4 
w. spiry tusu 950 

.Do powodzema z~bawy yrzyczynilt się gtówkę ); obecnie jednak dowóz ka puoty do 4 rb. 51 k. 
w1e!ce pop1~0.w1, ktorzy wowcz~s przeby- miasta znacznie obfitsz y, ceny spai.lly do Apteczki przy szkołach. Mi ni te rjum o­
wali w nnescie. Oplata za wejsc10 wyno- dwóch zfo tych, a nawet 50 grusz y za pu?· ś wi aty , jak do u oszą pi ma µetersburskie, 
sita 5 k . . od osob_y. . Man:hew przepadta Ll oszczętme, na lllek to- I zarnier„a zaprowadzić po szkó tkach wiej-

P. Kup1~ck1 mogtby -~a wta.sn ą ;ęk~. 1~ e rych gruntach nawet ni e powschodz ił a. ~,a : skich a pteczki, z niezbędnymi środkami le­
wrasnym .1~teresi.e sp1ob?1~ac. urząllzama to kar tofle obrodzity mez wykle, obecme / 4 ' czniczymi. Każd y p rzetożon y szko ty otrzy­
przedstaw10n w medzie l ę .1 s~vięta, wylącz- korca kartofli dos ta li można za 40 groszy. ru a i 1 1strukcj ę, dotyctącą uż y wan ia leków. 
me popularnych dla ubozszeJ klasy ludno- Niskie ceny kartofli ula twią ~uaczu i e wy- I ,~ 
ści, a więc po t:enach. zniżonych. W lite- 2ywienie s i ę przez zimę ludności uboższej, 
ratur.ze dramatycz~eJ jest y nas sporo ~- wyrobniczej, która zwróci!a s i ę po wszech- Z W AR SZA WY. 
tworow tego rodzaju, w ktory.ch m1eszc, r ] '. - ni e do tego przysmaku , zarz uciwsz y spo- ' · r. Jan :rejdosiewicz, i.l ok to r fi lozo fj i, 
stwo. smakow~to~y, poczynaJą~ od „l\ In.1- żywaną dotychczas kasz ę. , i.l uktor mineralugj i i ;geognozji , b. µro fesor 
stra ,1, czelad~1ka. Korzemows~1.ego. Publi- Nas gospodarzy producento w wcale to l ns lytutu politechn1cznego zkol y Ulównej 
cznosc t. z. 1ptehg1e.ntna mmeJ ~.cz ęszcza nie pociesza, gdyż Lrui.lno w tym roku nam i Uni wersytetu, Z<!~lużony fizjogra f, auto r 
do teatru_ w sw1ęta l me?z1 ~le, .n1z w dnie s i ę wyracho wać. - Wsz ystko oddajemy na j wielu dzir l specjalnych z dziei.lziny nauk 
powszedme, a sfera, ? ~toreJ mow1my, nu- podatki i d!ugi pozaciągane, zaoszczę i.l zill mineralogicznych i geologicznych zmarl w 
dząca się zwykle w swię ta, m1ataby przy- nic nie mo żna , gdy ż z b oże sprzedajemy za I War za wie w 1rieku lat oo. 
Jemną. rozrywkę. Lecz utwory przedstawia- bezcen. Zmarly , dlu goJetni pro feso r wyksztatcil 
ne muszą być dostępne dla ogólu szerszego. Po wracaj ą obecnie do nas i wycho~żc y, caty sze reg przyrodnikó w na ~yc~ •. któr ym 

którzy praco wali w N iemczech ~ ui cktorym I w ucz.elnt ,P r~~wodmczy! . z m1tosc 1ą nauk i 
z nich dobrze się powioi.lto, bo jeden z lllCh 1 i lt1dz1. Czesc Jego pami ęci. Z n11szyefl oko/ie. 

Cukrownia Borowiczki. W dniu dzi siej­
szym odbędzie się poświęce nie wykoiiczo­
nej już fabryki w Borowiczkach, która 
wkrótce rozpocznie przerób buraków. 

Pokłady węgla kamienn ego brunatn ego. 
Pisaliśmy już o węglu brunatnym w Do­
brzyniu n. Wislą i otem , że niejaki p. Ehr­
lich stara się wyzyskać te poklai.ly dla 
wyrobu cegielek opalowych. - Wiadomość 
naszą potwierdza obecnie ogtoszenie urzę ­
dowe, zamieszczone w ostarnim numerze 
"Proc. gub. wiedm„" które tak brzmi: 

"Inżynier okręgowy lubelsko - warszaw­
skiego okręgu zawiadamia niniejszem, że 
mieszkaniec Warszawy Henryk Ehrlich oll· 
k.ryl w d. 2 października w Dobrzyniu u. 
Wislą, w miejscowości zwanej "Górą zam­
kową" na gtębokości trzech stóp warstw ę 
brunatnego węgla kamiennego na gruncie 
wydzierżawionym przez niego od malżon­
ków Jana i Konstancji Wiśni e wskich. 

Miejsce to położone na pra wym brzegu 
Wisty w odleglości 5 sąż. od brzegu rzeki 
i 40 saż. od wierzcholka Górv Zamkowej. 

N a skutek tego ci, którzy by chcieli za­
kradać protesty przeciwko temu, winni w 
ciągu jednego miesiąca od ogroszenia po­
wyższej wiadomości, sktadać je piśmiennie 
do biura iużyniera okręgowego, zamiesz­
kującego w Lublinie. 

O czasie i miejscu rozpatrywania i roz­
strzygania tych protestów będzi e oddzielne 
zawiadomienie." 

np. przyslar rodzinie zaoszczęu zun ych 120 
rubli , ale taki ch jes t ni e wi elu , inni po­
wrócili bez wielkie h pieniędzy i mówią , że KORESPONDENCJE. 
ni e ma s i ę o co u ganiać. J ednak i.lo la dro- LI pn o. 
bnego pos iauacza na mi ejscu jest chy ba . ILauJcl.-Jannarki.- OJJnzd i przyjazJ kozak•'•,,.. 
gorszą od tych robotników wychodząc y ch . , l!ybosta11·-K/usuwuklwo.-Pol_owa11ic ":dni >1l'ią · 

Co zarobi, to zje - takie Lo jego ż y ciel tccznc.-Haczcme naganki wódką 1 l. p. 
Ci któ rzy praco wali u Niemca, zjeu li do- j Nie wiem, czy które z miast powiatowych 

brze i wypili przy naj mniej ; ty zaś coś trzy- gulieruj i płockiej więcej jest u pośledzone pod 
mar synów na gospodarce wlasnej , zale- wzg l~dem hand lu, j ak nasze Lipno. Każdy , 
dwie j esteś w stanie w yży wić s i ę ladaj.ako. kto pos1aci<L coko l_w iek wię.ccj ma mony, lu.u 

Ci zniemczeni prz ybysze przywykli za komu JCSt !a twieJ pozyskac kredyt u tutej ­
grani ca do weso ł ych ko mpanij ek w lrnaj - szych lichwi arzy, mac ha po sprnwu nlli do 
pach, do k tó rych wc i qgają. i u ~sz y c~1. Zda- Tornuia, al l.Jo w ostatecz n ości zat~twia .je 1~c 
rza si ę nieraz, że ostatnią cw1 erc zboza W locł a " ku, I ub w Wars za wie. N 1 lr t się nic 
synalkowie wykradną i za bezcen ż ydo w ; z<istano wi nad tern, że po l icz~11•szy. fu rman­
sprzedadzą, by z o bieżyś wi ata mi p o hulać . kę i wymagane cło, interesu u1c roln a przy-

Tak s i ę i.l zieje z tym ludki em kurpi ow- najm niej bardzo mierny. Prawd<i, że w To­
skim który do niedawna ubrany w stroje ru uiu można kupić co~ lepszego, niż na miej­
ludo 1~ e, sza nowa! jęz yk i obyczaje skromne scu; ch oć z drugiej strony i lt uas mogłyby 
swy ch przodków. ie mam za z!e biedne- się zna l cść pomału rzeczy ccnniojsze. gdyby­
mu że chcąc z pomocą przyjść rodzinie, śmy w l aśuie nie smakowali zbytnio w cudzo­
ud~j e si ę na zarobki za graui cę. Idzie j ed- ziemcz} zn ie. Ztąd to i miasto nasze nie wwo­
nak o to , że by taki przybysz ni e wnosit po i.I si s i ę jak inne, i uie staje się bogatszcm, 
swoj ą strzech ę ze psucia, Żtlby zacho w~l dl a gdyż ma rł u żo wydatków, ,., małe .stosuukowo 
swoich oj có w poszan o wanie~ posluszenstwo, zyslr i. Nawet Jarma rki u nas me wie le s~ 
a nie stara! s i ę rozkazywa~ uu w ich wla- warte. Doprawdy, n1 ktliy nie uw 1erz1t'. ze 
snej zagrodzie. K itrp'. pod wzg l ęd e m ru chu na p .rmarkac h, L1 ~ n o 

Przetarg. Za rząd powiatowy pł o r\ s k i wy- u stę p uj e miejsca takim partykularzo m, Jak 
znacza ua dzie1\ 23 li stopada r. u. przeta rg pou li ski Ki kot i uiedalekici Skępe. 
(in plus), na wydz i e rżawien i e dochodów kasy Największe korzyści ciągną nasi kupcy z 
mi ej ski ej , otrzymanych z rzezi byd ta w s7.la- odj azd u konsystuJący~h tu k.oz~kó~, których 
chtu zie wi ej sco wym . Przetarg roz pocznie się partja co rok przy koncu pazdz1ern1ka wraca 
od sumy l ,100 r. ; wadjum wynosi 110 r. 5 k. na Urn!. Wl ,v czas nastaj ą żniwa dla 11ielu 
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handlarzy i rzcmiciilni ków. Kozacy, j ako I udzie 
2onaci i gospodarze, kupują nie tylko obuwie, 
~hustki , materje na. suko io dla swych 20 11 , 
paltoty, liieliznę itp., lecz n aliyw aj ą jeszcze 
w dużej ilości sprzęty domowe i gos pod ar­
skie, np. pługi i brony żelaz n e. Niektórzy 
z nich, czyniąc większe zakupy naszych o­
sou li wości , maj ą na wzg l ęd zie włas n e swe 
ko rzy ści, albo wi em na Ura !t1 sprzedaj ą j e 
sąs i adom i dtt żo zarnb i ają. - Za to wszy· 
stko, g<l y 1v ko1ic u lu tego lub na początklt 
marca p rzyj eżdżaj t! do Li pna, przywożą ze 
so bą wi ę kszą ilość ryb, zarówno wędzonych , 
ia k i mrożo nyc h. Wpraw dz ie ryby te ni e s11: 
zbyt p o u ętne, ale li ·~dź co bąd ź ra małe piu­
u i ądze możem y s i ę u raczyć s pecjał a mi Urala. 
Mówiąc o_ry bach, z az naczyć muszę, i ż przy 

jakiem takiem gospodarstwie wodnem mo­
gli uyśmy icłt mi eć podd oa tatkiem i na mi ej­
scu. Przeci eż w powiecie Iipuoskim , pomi­
j ając ju ż Wi s tę, która z nim graniczy na ca­
łej j ego długośc i , sam e jeziora: mnteJsze i 
w i ększe , ob ejmują co najmuiej przestrzeni 
2,500 morgów. Że zas ryb wi ele nie mamy, 
a przynajmniej nie nabywamy iclJ za przy­
s tępn ą cen ę , to zawdzi ęczać możemy Ii tyl­
ko w.taśc i c i e l o m rz eczonych jeziór, którzy do­
tąd ni e nauczyli s i ę j eszcze ko rzystać z bo­
gac tw naturaln yc h, koc hanej naszej zi emi. 

Jaka j est troska w nas?.ych stronach o ra­
cjonalne gospodarstwo rybne, dowodzi już 
ten j eden fakt , że w Lipnie dzierżawcy wód 
sp rzedaj ą szczupaki i inne rybki drobne na 
kw arty. Rozumie si ~, wyborna jest z takie­
go drobiaz~u zupa, al e ogólny r,vbostan mo­
cno na tern cierpi. Z czasem wody nasze bę­
rią ś wieciły takiemi pustkami, jak świec~ 
obecni e dawne przestrzenie leśne. 

Najlepszem lekarstwem na wygładzenie 
złego by.toliy z pewnością powstrzymanie się 
ogM u od kupowania podobnego maleństwa. 
Bi>! ki edy właś ni e ten kupujący ogół jest u 
nas uajnieracjoualni ejszym . 

W okoli cach Lipna rozciągają się lasy 
Sk ę p s ki e, obejmujące przeszło 12000 mor­
gó w obszaru , tudzież drugie o wiele mniej ­
sze, n al eżące do dóbr Karukowskicl.t, Łatwo 
s i ę d o my ś leć, iż w lasach tych, urządzo­
uych podług wszelkich wymagań gospodar­
stwa l eś n ego , zn ajduje si ę mn óstwo naj roz­
maitszej z wi erzy ny. To też i kłusownictwo 
kw itnie tam po rz ą:dn i e . I jakżeż zresztą nie­
ma ono kwi tnąć, sko ro i w mi eśc i e i po za 
miastem d u żo moż n a n a li czyć smakoszów sar­
niny? Więc są kłu s o wni cy, którzy na spe­
cjalne tyl ko zamó wi eni e dos tarczają danemu 
wyb rednis iow i za ui tego ukradkiem koziołka, 
a n10że lepiej sa re nkę, boć taki kłusownik 
wcale oie prze bie ra, a znowu taki sarnojad 
w żad n e s krupuły baw i ć s i ę nie lubi. A prze­
c i eż jest to ni cmoralncm, albowiem gdyuy 
nie było odb iorców, ni e mi elibyśmy wcale 
złodz i e i . Potęp i amy lud nasz za to, że ni e 
potrafi on u szano w ać cudzej włas nośći, a czy 
my wszyscy j esteśmy lepszymi? J użcić że 

uie, gdyż ź ródło n iemo ralności ludu w nas 
uicrze począ tek i w nas ma swe ujście. 
Weźmy up. polowani a. Są: w naszem 

mi eśc i e tacy myś liwi , którzy koniecznie po­
lować musza w dui świ ateczn e. Nie rlo ść 
wiec że sa1~ i ui e biora • obowi azkowego u­
dz i~ i'u w na bożeństw i e , ~I e j eszc~e odsuwają 
od kości o ł a prostodusz ny ch i chciwych zy­
sku li cz ny ch nagani aczy. 

A rów ni eż czy ni e j es t nadużyciem ra­
czenie nagani aczy podczas polowania wódką? 
A jednak w naszych stronach j est to po­
wszechn em. Zgadzam s i ę na to, że taki aa­
o·an iacz potrzeb uj e s i ę rozg rzać, ałe czyżby 
już nie można by ło wódki zastą pi ć innym 
jakims nektarem, np. miodem, który j est i 
tańszy i więcj p rzy p adająey do gttstu 
naszego ludu'! Tembardziej że w uag·an kach 
przyjmuj:~ udz i ał n aj częściej n iedoroś li c hło­
pacy, dla któryc h każda lekcja wódczana mo ~ 
że sie stać ogromnie zg ubną. Chłopak takt 
za d t ;żo ma zgo rszenia, gdy idzie na ro b o tę 
do Prus. pocóż wiQC mamy go ura b i ać w 
kierunku demoralizuj ący m j eszcze na mi ej­
scu? - Dla tego to coraz częśc i ej spotkać u 
nas można nicpouiowatych, którzy kupiwszy 
w sklepach mo11opolowyc h n i ew i e l ką bttte l­
czynę, racz4 się tt lko bolicznym tru uki~m po 
miejskich zaułkach. I tak monopol _1 b~z ~ 
czynne zupełnie dotąd kurato rJa trzezwosct 
nie tylko że pijatistwa z u pełnie nic wyko· 
rzeni ły, ale owszem przez owe mate w sam 
raz bute leczk i, j akoby je uawet podsyca ły . 

Koli. 

Nowe książki i wydawnictwa. 
H. Jl1iirstcrberg. Nauka w stosunku do 

życia i sztuki. Z angielskiego przeloży l J , 
Wl. D. 
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Autor, uczo ny profesor uuiwer~ytetu Ilar­
warda w .\ 1n~ ry l!c, j esL przcdsLawicielem mo­
nizmu spirytua listyczu egu w psychologji , j a­
ko n:i.ul!c t. ,I· że w uau ce tej ni ema poj ęc i a 
podmiotu i z wiązanych z uim celów i war­
tości , lecz si~ tylko ucz ucia i ich uk.tarly. 
W zastosowanill j ednak do hi sto rji bad a1i so­
cjo logicznych, etycznych i logicz nych wpro­
wad za „ świat podmi otów", których głównym 
czynnikiem nie j est poz nani e, lecz w o I a, sta­
wiają1.m cele i ustan awiaj ąca wa rtośc i . 

Wskazuj ąc wo l ę, j ako ź r ódło wszelki ej 
nauki i myślenia, autor roz wij a pogląd na 
stos unek życia i nauki. Wszystko poznaj emy 
za po moc:1 wol i. Poznaj emy si elJ1e przez ś wia­
domo~: t1•j woli, poz naj emy oso bo wośc i przez 
zetkn;•:c11• siQ ic lt z naszą wolą, poznaj emy 
JiisLcq<~ ~· kLórej wys tępują ludzi e pojedyu­
czy, cz też narody całe, oudarzone wola. -
Histnrj a wów i o aktac b woli , które okrcŚ l a­
my, j ako czysto indywid ualne. Życ i e nasze 
to wola, a wola ma o b owi ązki ; (o bo w i ązek j est 
to akt woli uad-indy wi dualnej, gdyż treść j ej 
przekracza nasze stan owisko nad- indyw idual­
ne). Każde działanie nasze zwraca się do tych 
celów przeszkód i środków , które stanowią 
mate rj ał dla naszej woli i naszych obo wiąz ­
kó w. S tos ując tenże pogląd !w dalszym c ią­
gu, auto r w roz pra wce „o stosun ku nauki do 
sz tuki " rozwij a uwagi, co to j es t sztuka, za­
stanawia s i ę nad psy e li o l ogj ą tw ó rczośc i ar­
tystycznej i sku tków psycliologicznycli , j aki e 
wyw iera sztu ka czy przed miot pi ękny , w koń­
cu mówi o pi ękni e absolutnem. Autor nie 
zgadza s i ę z tym poglądem, który twi erdzi , 
że niema pi ękna , któreby miało wartość 
uez\\~ględną, źe cala treść p i ękna j est ta 
co wykty wa w nim psych ologj a, że j est ono 

Oitary.-.Cytry 
na których w ciągu godziny można san 1e­
mu nauczyć si ę grać . „Gramofony" ame­
rykanskie pow tarzaj ące mowę lu dzką, śp ie w, 
muzykę. lnstrumenta korbowe i samogra­
jąc e. Specjalny oddzial przy skladzie mebli 
WŁ. APFELBAUMA w Płocku. 

Ign Brochockl' SKLEP WYROBOW 
• TABACZNY Cli 

Poleca św ieżo nadeszte papierosy obstalun­
kov. e ,,Prawdzie" i inne w gatunkach wy­
borowych. 

HERCOGOWIŃSKIE 
TYTUNIE i PAPIEROSY 

Nadeszly do sklepu Tabacznego 
IGNACEGO BROCHOCKIEGO w Płocku 

utica Kofogialna. 

Roncesjonowane biuro 
ZOF JI GOSK 

w Włocławku 

ma do umieszczenia z poważne mi reko­
mendacj ami; gospodynie. rząd có w, lokai, 

ogrodników, kucharzy. 

Dorn zd rowia dla chorób chi rurgiczn y ch i ko bi ecych 
O- r ów Reichsteina i Wawe lberga 

JVars:1l'lca, L eszno 31. 
Ce 11 a od 2 do 5 ru. P rzr z;i kladzi c ;, pccjal11r od­
d i ial porodowy (bez meld unkó w). Zak l ad m ie ści 
s'ę w du ż ym ogrodzie . Ambulatorj um od IO do 

12 godzin,- . 

Poszukuje się 
czlowicka inteligientnego, niemlodego, mo­
że być emeryt z kaucją 500 rubli, nie ko­
niecznie w gotówce, jako kasjera na pro­
wincję z pensj ą od 20 do 30 rb. miesięczn. 

Bliższe Ezczególy w skladzie żelaza 
R. Jarockiego w Płocku. 

DO SPRZEDANIA 
w powiecie Lipnoskim 

fOu'łł ~R~ ~~M\~lt\C~ 
włók !H, budowla murowana, duży dom 
mieRzkalny, obfi ty torf. Drze wo na wla­
sną potrzGbę . Cena 4,000 rb. za wlókę 
be7 żadnych wyiączeń . Wiadomość na 

lll!CJSCU, st. poczt. Dobrz yń nad Wislą . I 

E C H A P Ł O C K I E 

wy niki em pew nycl1 procesów psychi cz nych 
w duszy artys ty, a nas tę p nie p rzyczy n ą pe­
wnych przyj em nych sta nów w ś wiadomośc i 
wi dza lub słuc h acza . Tak i punkt za patry wa­
ni a auto r uważa za sztucz ny w odni es ieniu 
do ży wej rzeczy wistej sztuk i zarów no ze 
wzg l ędll na a rtys tę two rzącego, j ak i wi dza. 
Po ni eważ j esteśmy podmi otem woli , której 
akty s ą r zeczyw iste, wi ęc i w ty m ś w i ec i e 
woli wy rasta sz Luka. W tym św i eci e, to j es t 
pi ę knem i spra wia rozkosz es tetycz n ą, co 
przeksztak on e j es t W ten sposó b, ŻC Jl r u<.: Z 
s i e b i e ni c inn ego nam nie nas u wa, co sa­
mo w so bi e pc tną catość zaw iera. Kie<ly do­
znajemy rozkoszy wobec wi elki ch dzi eł sz tu­
ki , czynniki em istotnym nie j es t oso bi s te za­
dowoleni e, lecz uznani e, jak ie wola n as za 
w y raża wo 1 i arty s t y. 

Taki j es t ciekawy pogl~d autora na roz­
trząsane kwcstj e. ie moż na po wi idz i eć, aby 
tło macze nie z an gielskiego było płyn nem i po­
toczystem. Naclzwyczajna treśc i wość wykładu 
arto ra utrud n iała swobodny uieg my ś li tłu ­
maczowi , to też rozpat .y wau a ks i >1żeczka nie 
nal eży do popularnych. (g.) 

I ŁOM Z YNSKIE. 

rzepak od 0,00 do 0,00 za ~ 1 5 f. 
Do ś pi c h rzów ku pieckich w mini onym tygod11 iu 

dowi czio11 0 11 a kontrak t y pop rzc• l 11io zawarte okolo 
- korcy ps10ni c y i żrta. 

Gda ń s k , 13 Lis topada. T c 11 dc1wja spokoj11a. ce11y 
be1. zmi a ny. 

War s za wa 9 Li stopada . (Cc 11 r z boi.a pl acun c na 
s l. Praga ko lei lcrcs pols kiej w ladunkac b wagono­
wyc h, wcdlu g 11 oto wai1 do1nu ha nd lo wego A. Wi eri ­
bo ws kiego-IVl oJ 1.imiersk a 2 1). Za pud w kopi ej­
kach: P Rzcn ica krajo wa w r boro wa . 92- 94, ś r e ­
dn i ~ 85- 90, poś led ni a 78- 3. Zyto krajow e 
now e 74 - 75, ota re 7 1- 73, poś le dn ie 68-70. 
Jęcz ini eil brow. 90-92. Na p a s i ę i ka s ię 7~-79 . 
Uwies krajo wy 72- 78. Groc h pol11 y warze lny 90 -
100. Ur yka 88- 92. J,Js posobieni e ta rgu oż ~- wi o 11 c 
i zwyżkow e . 

(Targ zboi.o wy na placu Witkowski ego) . Placo­
no za ż rto wy boro we 4,30 za korzec. P sze11i c11 
5,61! . J Qczmień 3,90-4,20. Ow ies 2,80. 

Giełda. Noto wani a pa pi erów. Rubl e 2 16,70 L10ty 
to w. kre d. ziuin. du że ·1,5. 94.80 drobn 1J 4 ,5.-84,80, 
du że 4- 84 ,Bó, drobn 11 .l -R9.-. Listr m. Plucka 
93,00 11 . Lolll <y 93.00 11 ot 

Renta panstw owa 4- 96,05. 1·0;.r czha pre mio 
wa z 1864 r.-33ó,- z r. l 866-'l 84,50. P re mio wa 
sz lacheck a 5- 2 l4,-. 
Łomża, 13 Listupaua.lPszc11ica 4,9U- ó,10 rl,„ ipo 

3,70- 4,00, jęczl1li c i1 :.1 ,70· - 4,UO, owi es 2,30- ~ . no 
rb „ gryk a 4,80- 5 .00 rh„ 1rr«"h f>,:l O- !i ,00. 

Odpowiedzi Redakcji. 

za n owncmu lJ t..clio w1cHstwu, ksi ęiom 
Chabow l<iemu i Gruberskiemu za bez­
interesowne oclprowallzenie zw tok mę­

~a mego 
ś . p. Il defonsa Stanisława 

WI TKOWSKIE GO 1 

szanownym Lowarz yszom kolego m z 
drukarni ptockich, towarzyszom stra­
ży ogniowej i tym wszystkim, którzy 
przyjęli udzi at w pogrzebi e lub po­
cieszali mnie w c ię2 ki ej nieuoli , skla-

dam serdeczne ,,Bóg zapłać". 
ŻO N A. 

Przetworów chemicznych i a~wozów sztucznrch. 
\V rs t ~w a P uw oz.-ch na w P u yi. u 1000. 

,,1lih;errimus" z Gucm a. Niestet y , pau ic, 11 aJ c­
c;pniwouJ . Domu R otn B- ci IVolihner, Ba.r czttk i S-ka j ł a n c wier::izc !:ią za 8Ja bc, abr je m1Jl1u1 ug laszaC 

J ru kic m. l\icch s i ę pa11 w Jaloz yu1 ci,1gu wpa-
P lock , 13 Listop1uta . hia, a p<l kilku lalach s" "' pa 11 potwierdzi na.ze 

KRONIKA HANDLOWA. Medal zloty za p rod uk~ję nawo zów ozlucz11rch. 
Medal s r ebrny za wlao 11<1 e k ;, pl oa ta cję ł'o:, foryt ó w . 

ZARZĄD: Warszawa, Włodz i mierska 23. 
Na ta rg dzi siej szr dowi e1. iono oko lo 7fi 0 korc r zJ auic i b ęJ z ic 11 a 111 w u zi ~czur , i e 11ic lu1lzil b mr 

r ó żuego ziarn a, a mia nowicie: psze ui c r o k o ł o 300 go puchwal'I . U wiat!.uno; ci z uku licr ba rdzo pro­
korc y , żpa 250 korc y , jęczU1i c 11i a paste wnego 50 s i1111-. 
k o rc ~- . owsa 100 ko rc r , gr~· ki 25 horc r , g rochu 25 .ato rjettct" . • Spo tk ani e" ... J o:,c zrq c1. nic 11api sa-

AU!E XT lJ RY: 
W-ni B-cia \\ 'o li bncr, Barczak i S-ka w Pl ocku. 

W-nr Il. Wi ś ni ew s ki w Cicchanowir. 
J. Mak omas ki w :Nilawie. 
Mark iewicz w " "y stogro rl z.;e. 
Wlady; Jaw Chojnowski w IJ•trole,c.; . 

korcy- i rze pa kn letni ego - kor c r. nc, c bu ciaż sa in przeJ111i ot, podj ę t r w utwor ze jes t 
Placono wzg l ędni e J o ia ko,ci zi arn a: za psz„ 11 i cę zbyt wielkiej wag i, abr go można rozs trzyg u ąc 

od rb. 5,00 do 5,l ó za 240 f„ iyto od rb. 3,70 do •· tak ma lyu1 obrazku. Duło więCeJ Jaloby tilę 
3,75 za 230 f„ j ęc 1.11li c n pastewny od 3,60-3,75 rn si ę w te j spraw ie powiedzie ć . Utw ór obecnie dru -
210 f„ owies od 2,50 Jo 2,60 za 14 0 f. . 'l"r r k ę kowa11ym brć 11 ic rnoie, bu foj leton zaję t y 11a 
od 5,2ó do !'>,50 za 210 f. groch od 5,2ó du 5,00 I czao d lut>Z \" - w przyszloóci mofo . 

Pol eca: Supe1·fosfaty, Żttzle fo s /'01·o•oe ło­
•vickie, Gi ps /'osforowy, towickJ, JI.ajnit 
1 1u1ie na wozy sztu czn ę . Na Zfłd<1nie cenniki. 

s~~ „J ~ Sb uiBO'łł ~ I SKLAD BRONI, PROCHU i PRZYBORÓW MYSLI\VSKICH 
T R l pod fi rmą 

ow. 0 u. Lom'l'yńskiego Bohdan Kowalewski· · S-ka umieszcza ekonomów, pi arzów i inn ą l uż- 1 
bę folwarczną. Intere anci zechcą zg la­
szać s i ę do kancelarj i Sekcj i w gmac hu 

Tow. kred. ziemskiego w Łomż y . 

Komi te t P. T. Kolarzy, ma za zczyL zawia­
dom i ~ P. P. cz lonków, ich rodzin y, oraz 
szerszy ogól publiczności , że nie zal eżni e 
od oddan ego już do uż ytku wygodnego to ru , 
dla jazdy na rowerach, u rządza na ś rodku 
placu, w równym p i ęknym owalu, średn i cy 

64X31 metrów bezpi eczną i wygodną 

ŚLIZGAWKĘ 
która wieczorami będzi e oś wietlaną. 

Wejście z Tumskiej , przez plac miejski 
i z Nowego Rynku. 

Bez pośrednictwa! 
Są do sprzedania dwa domy 
w Płocku, w dobrym punkcie 

miasta 
Obj aśnień udzieli redakcja "ECH ". 

Do sprzedania 
lab do zamiany na dom w Plocku , maj ą­
tek „Zlotowo" w pow. m.tawskim - prze­
strzeni wlók 19 z morgami , z olszyną, tor -

fem i dobre mi d wukośmemi lakam i. 
Wiadomość na miejscu lub u· p. Kazi ­

mierza Kalkstejna w Płocku . 

zawieraj ące 10 do 12% kwasu fosforo wego 
rozpuszczalnego, oznaczonego m etodą pro­

fe~ora Wagnera, poleca 

Towarzystwo Łowickie 
Pzetworów Chemicznych i Nawozów Sztuoznyoh 

Zarząd w Warsza wie, Włodzimi e rska 23 
.A g ent'twy w calem, B .1·ólestmie. 

Medal zlotr za nawoz y sz tu czne 11a Wystawi e 
Puwszechn cj w Purrżu 1900. 

we WŁOCŁAWKU ul. Nowa (Szeroka) 
poleca po cenach niskich i na warunkach dogodnych : 

Kasy_ żelazn e ogniotrwale i ' Wyroby platerowane 
Kasety róż ny ch ysleinów. J Galante rja buduarowa wrdtag naj ~ wi eż-
Piecyki naftowe, Kuchenki nafto we, benzy- szych modeli wielleii. ki ch i paryskich. 

nowe, spirytu sowe naj nowszych sy temów · I Samowary z fabryk tulskicli. 
Spiżarki poojowe. Koci ołki miedziane. Tace. 
Łóżka żelazne wiedeńskie i angielskie, Łó- I Drut kolczasty. 

żeczka , Kotyski i wózki dziecinne. Uprzęże gotowe na ko nie: iodta męz ki e 
Wyroby meblowe żelazne. I i damskie, dery na koaie, mundsztaki, 
Umywalnie, Lodownie, Wanny z pi ecyka- pAlamy, kawecany, u źdz ieni ce , baLy, 

mi i zwyczajne, Pryszai c.e i Łaź ni e po- spicru ty styki i t. p. 
kojowe, klozety, bidety , sicbady. 1

1 
Kufry , wali zy. to rby, sak woj aże, rulony , 

Latarnie powozowe, róż nych fasonów la-: torebki ręczne , Portfele, portcygary, 
tarnie stajenn e, gazowe i nafto we, !atar- portmonetki i t. µ. 
nie ręczn e . Przybory ofi cer ki e. 

Wagi róż n ego rodzaju. Burki i buty kaukazki e. 
Fonografy i Grafofony oraz bardzo duż y Płaszcze nie przemakalne. 

wybór walków. Barometry, te rmometry, teJefony elektr ycz-
Kompletne wyprawy kuclienne ne, lornety i lornetki teatralne. 

Warsztaty puszkarski i rymarski. 

~~lfJ}~l~~-1~~~~1~~~ I GEBETHNER I WOLFF I 
~ w WARSZAWIE ~ 
~ 17. Krakowskie - Przedmieście 17. ~ I skład Fortepjanów Pianin i Organów I 
~ WYNAJEM 1·· • • • • • • FilJ a Łódź, Piotrowska 46. •. 
~A~~~!~~"M~~~~~l~~~~~~~A'X;'~~::'.'1l...~~~9e~:~ ~~~~v~~~~~~~~~v~~~~~w*~ 

~ru~arnia ~I Mi~~l~i~~w~~i~~~ w r ł~~~u 
wykonywa wszelkie roboty dziełowe , tabelaryc._ne i nutowe, oraz 

ilustracje i roboty kolorowane po cenach bardzo przystępnych . 

Dla kaszlących i osłabionych Ele ·trakt i Km·melki 

L E LIW A_ 
w składach a ptecz n ych Aptek a c h. 

Redaktor i dawca Adam Grabowski. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Druk K. Mleoznlkowaklego • Plocku , ulica War• zawska. Ąo aB 011 eao L\ e11aypo10 r 0 11 IT l!O" IC"J, 1 ł! o1!6pll 1900 ro11a. 


